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Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, rozwój Lublina,
mapa Lublina, granice miasta, lubelskie rzeki

 
Temat Lublina pojawił się w czasie moich studiów doktoranckich
Skąd w ogóle Lublin? Lublinem zainteresowałam się w czasie studiów doktoranckich,
ponieważ pisałam pracę na temat uwarunkowań rozwoju struktury funkcjonalno-
przestrzennej  Lublina.  I  to  uwarunkowań  bardzo  szerokich,  ponieważ  i
przyrodniczych,  i  gospodarczych,  i  społecznych,  i  politycznych również.  Tak że
prześledziłam rozwój Lublina od VI wieku, praktycznie do 2004 roku, bo taki  był
deadline mniej więcej moich badań w ramach doktoratu. Odtworzyłam - jako pierwsza
osoba w zasadzie w historii badań nad Lublinem - granice miasta od XV wieku do
czasów współczesnych.  Muszę na marginesie  dodać,  że  pierwsza mapa,  która
zawiera przebieg granic pochodzi z 1926 roku, tak że Lublin nie miał szczęścia do
map, czy do planów miasta, które pokazywałyby jego granice. Prześledziłam zmiany
funkcji działek, kwartałów, i musiałam zająć się też odtworzeniem przebiegu sieci
rzecznej, ponieważ to nie było tak, że rzeki lubelskie płynęły tak, jak płyną obecnie.
Przebiegi rzek się zmieniały, koryta oczywiście meandrowały, bo to były dzikie rzeki.
Pierwsze prostowania były w zasadzie dopiero w wieku XX –takie przeprowadzone
na szerszą skalę. I co mnie też na początku zaskoczyło –w Lublinie było bardzo dużo
stawów. W tej  chwili  mamy stawy w Ogrodzie Botanicznym, mamy kilka jeszcze
stawów na Abramowicach i to jest w zasadzie wszystko. I pierwszy widok Lublina -
Hogenberga, z tym pięknym Stawem Wielkim Królewskim –to rzeczywiście było coś,
co  bardzo  pobudziło  moją  wyobraźnię.  To  był  początek  XXI  wieku,  ja  dopiero
wchodziłam w ten temat  i  zaczęłam się  tak zastanawiać -  no dobrze,  ale  tak w
zasadzie, to gdzie ten staw przebiegał? I powiem szczerze, że nie znalazłam takich
informacji,  więc  zaczęłam  na  podstawie  map  cząstkowych,  zgromadzonych  w
archiwum  lubelskim  przede  wszystkim,  robić  bardzo  dokładną  kwerendę  i  na
podstawie map cząstkowych odtwarzać przebieg linii brzegowej. Zaczęłam odtwarzać
przebiegi rzek, lokalizacje urządzeń, na przykład młynów, grobli, wszystkich rzeczy
powiązanych z wodą. Trzy lata w archiwum, prawie codziennie. Bardzo długo to
trwało, ale powiem szczerze, że efekt mnie zaskoczył, ponieważ po rekonstrukcji



granic przebiegi i powierzchnie zgadzały mi się z tym, co znalazłam w archiwach. Z
danymi pozyskanymi z archiwów. To był ogromny sukces. To były mapy, które były
robione w GIS-ie  –ten system pozwala  na to,  żebyśmy rzeczywiście  przeliczali
powierzchnię, co było też świetnym materiałem do tego, aby tworzyć porównania.
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